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KURIER WARSZAWSKI.
Dnia 15 Października 1868. Czwartek. Dnia 3 (15) Października 1868.

Rano ciepła  st: 6, w połiid: c. 8t: 10 
Wysokość wody et: 1 c. 4 (przybywa).

S tan b a ro m e tru : 
na odm ianę.

W schód Słońca g. 6 m. 26 
Zachód . 5 , 5

Jutro, Sgo Florentyna B.

P ren u m era ta  K u rje ra  W arszaw skiego, wynosi: w W arszaw ie rocznie rs. 4 kop: 80; półrocznie rs. 2 kop: 40; k w ar
talnie r*. l kop: 20 ; m iesięcznie kop: 40 ; za odnoszenie do dom u, dopłaca się kop: 5 na  miesiąc. N um er pojedynczy w K an
torze R edakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 3; półrocznie rs. 4; k w arta ln ie  rs. 2 z kopertam i.— A dres 
Redakcji: Plac T eatra lny , Nro 473 lit: C; dom W . L . Z abłockiej. ________________________

— Dodatkowe rozkazy Najwyższe. Dnia 21 wrze
śnia.— Najjaśniejszy Pau, będąc dnia dzisiejszego obec
nym na manewrach wojsk zebranych pod Warszawą, 
i zostawszy zupełnie zadowolonym z rozporządzeń 
podczas manewrów, dokładności wykonania i regu
larności ruchów', oświadczył szczerą wdzięczność głó
wnodowodzącemu wojskami okręgu wojennego warszaw
skiego Jenerał-Feldmarszałkowi Hrabiemu Bergowi 
i Jego Cesarskiej Wysokości Jenerał-inspektorowi inży- 
nierji i jazdy i głównodowodzącemu wojskami gwrar- 
dji, i Monarsze zadowolenie pomocnikowi, główno
dowodzącego wojskami okręgu wojennego warszaw
skiego, jenerał-adjutantowi baronowi Ramsajowi, do
wodzącym na manewrze wojskami oddziału zacho
dniego jenerał-adjutantowi Patkulowi i północnego, 
jenerał-adjutantowi baronowi Mellerówi-Zakomelskie- 
rau 3-mu, tudzież wszystkim naczelnikom; a niższym 
stopniom, którzy byli w szeregach, Jego Cesarska 
Mość udzielił po 50 k. sr. na każdego. (Dz. W.)

— W  rozkazie Ober-Policmajstra do policji, wyko
nawczej\ zamieszczono: polewanie ulic w czasie suszy, 
od dnia dzisiejszego, odbywać raz na dzień o godzi
nie lej po południu. (Gaz. Polic.)

Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej.
Podaje do powszechnej wiadomości, że zaprowadzo

ne w roku bież. pociągi spacerowe na przestrzeni od 
Warszawy do Skierniewic, od następnej niedzieli, t. j., 
od d. 6/18 b. m., przez cały czas zimowy, kursować 
nie będą.

Warszawa, d. 12 Paźdz. 1868 r. —7014—

Rada Opiekuńcza Z akładów  D obroczynnych  
P o w ia tu  Radomskiego.

W duiu 12 (24) Sierpnia r. b. odbyła się w m ieście guber- 
njalnem  Radom iu, w ogrodzie spacerowym, naprzeciw  gm a
chu R ządu Gnbernialnego, io terja  fantowa, z dobrowolnych 
ofiar, zebranych w na turze  od mieszkańców m iasta Radom ia 
i jego okolic , przez uproszone damy, a w szczególności 
JJW W . i W W : Budziszewską, Jaw ornicką, Koźm ińską, K ra 
kuską, M ichaiłów, N ow ogorodzką,O sław ską, Przybyłko zcó r- 
bą, Rożynkowską i Stępińską, k tó re  na  odezwę R ady Opie
kuńczej ochotnie pospieszyły poświęcić d la biednych trudy 
swoje, w zb ieran iu  fantów, jako  też  przy ciągnieniu losów, 
wydawaniu fantów, i przy sprzedaży ciast, cukrów, owoców 
i wody sodowej.

Ogólny dochód z lo terji fantowej, m ianowicie ze sp rzed a
ży biletów  na lo terję, biletów do wejścia, z gotowizny ze
branej w miejsce fantów, i ze sprzedaży ciast, cukrów, owo
ców i wody sodowej, wynosił rs. 479 kop. 27. W ydatki na

urządzenie lo terji czyniły w ogóle rs. 116 kop. l 6 ' / 2, Czy 
stego przeto  dochodu wpłynęło rs. 363 kop. 10’/2.

R ada  O piekuńcza donosząc o takim  rezultacie  lo terji fan 
towej Szanownej Publiczności, poczytuje sobie za obowiązek 
złożyć w im ieniu ubogich najczulsze podziękow anie w szyst
kim osobom, k tó ro  bądź darem , bądź też  osobistem  po
święceniem się, raczyły  w esprzeć jej s ta ran ia  d la w sparcia 
niedoli. O piekun Prczydujący, tK a n iew icz . (D. W.)

— Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Ś-go Ale
ksandra w Nowo-Radomsku, składa niniejszem publi
czne podziękowanie panu Wł. Rychterowi, za przyjście 
w pomoc instytucji naszej, urządzeniem w dniu 26 Li
pca r. b., przedstawienia sztuk magicznych, które, jako 
amator, na wyłączny dochód szpitala ofiarował. Osią
gnięty z tąd dochód rubli sr. 70, Rada Szczegółowa 
zawdzięcza Szanownemu Amatorowi, który swej wiel
kiej zręczności i znajomości sztuki magicznej, użył na 
tak piękny cel, a przedstawieniem ładnej kollekcji o- 
brazów znikających, wielce urozmaicił widowisko. — 
Opiekun prezydujący Janiszewski. — 7013—

— Wyjechali z Warszawy: jenerał-lejtnant Sucho
dolski, i sekretarz stanu tajny radca Grot, do Pe
tersburga. • _____

  ■— a e ^ — —-

— Bractw' 0  Sgo Rocha, zaprasza członków Bractwra 
na nabożeństwo odpustowe, w uroczystość Śtej Filo
meny, w przyszłą Niedzielę, d. 18 b. m. i r., w ko
ściele parafjalnym Sgo Krzyża, odprawić się mające, 
oraz na sessję bracką wpisową, w tymże dniu o godz. 
5 z południa po nieszporach odbyć się mającą; na 
której to sessji, osoby życzące sobie należeć do Brac
twa, do księgi album zapisać się będą mogły.

—6,995— (15,625)

— W dniu jutrzejszym, jako w dniu imienin ś. p. 
Florentyny z Kruszewskich Wieluńskiej, i jako w 8-ą 
rocznicę śmierci jej ojca ś. p. Marjana Kruszewskiego, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele S-tej Bar
bary, na cmentarzu S-to Krzyzkim, o godzinie 9-tej, na 
które strapiona rodzina, Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych zaprasza. — 7015— (15,615)

—- Dnia 28 z. m., zmarł ś. p. ksiądz Roch Ozimm- 
ski, proboszcz parafii Dąbrówka, w powiecie i deka
nacie Radimińskim, w Archidjecezji Warszawskiej, 
w wieku lat 70, a powołania kapłańskiego 48. W miej
scu był proboszczem przeszło lat 30.

— Wczoraj o godzinie 2-ej po południu, z kaplicy 
kościoła parafialnego Narodzenia N. Maryi Panny,



przy ulicy Leszno, przeprowadzono na cmentarz po
wązkowski, zwłoki ś. p. Daniela Zalewskiego, artysty 
rzeźbiarza, zmarłego w 42 roku życia. Ś. p. Daniel, 
urodził się w Warszawie d. 3-go Stycznia 1827 roku. 
W dzieciństwie utraciwszy ojca, kształcił się kosztem 
starszych braci. Po ukończeniu gimnazjum realnego, 
w roku 1845, wszedł do b. szkoły sztuk pięknych, 
z której w roku 1851 otrzymał patent ze wszystkiemi 
celującemi stopniami. Będąc jeszcze uczniem, modelo
wał posągi Matki Boskiej, dziś przed kościołami Prze
mienienia Pańskiego i Ś-go Antoniego stojące, jak ró
wnież syreny i trytony do wodociągów warszawskich. 
Dalej z dzieł jego pamiętamy dwie statuy w niszach 
kościoła Ś-go Karola Boromeusza, przy ulicy Chłod
nej, z których jedna wystawia Ś-go Wojciecha, płasko
rzeźby w kościele wilanowskim, ornamenta gmachów: 
Towarzystwa Kredytowego i b. Komissji Skarbu, wiele 
pomników na cmentarzu powązkowskim, z których o- 
statnim przedśmiertnem jego dziełem, był pomnik dla 
ś. p. Wacława Łuszczewskiego, ojca Deotymy. Na tu
tejszej wystawie Towarzystwa Zachęty sztuk pięknych, 
otrzymał dwa razy prcmja, i za. płaskorzeźbę: chrzest 
Mieczysława, i rzeźbę w figurach okrągłych Chrystus 
i Tomasz.

  "fr 8ffl8<gŁ m ----------------

— ^  — Historja postępu rozmuzykalnienia na
szego grodu, byłaby rzeczywiście ciekawą.

Począwszy od pierwszej pieśni, którą miała zanu
cić, wypływająca z modrych fal Wisły Syrena, a jest 
to temu, jak utrzymują tutejsi fabrykanci legend, lat 
przeszło siedmset, aż do pojawienia się rzeczywistego 
reformatora pojęć naszych o muzyce Bilsego, ileż to 
faz przeszła owa muzykalność panująca latem, po
cząwszy od Saskiej Kępy, aż do Szwajcarskiej Doliny?

O ile nas pamięć nie myli, pierwszą stałą orkiestrą 
u nas była uorganizowana przez nieboszczyka Raj- 
czaka, którego talent trąbienia znanym był i sławio
nym na kilkadziesiąt mil po za rogatkami.

Orkiestra podobna jednak ze śmiercią owego dy
rektora, rozpierzchła się i pomimo szczerych usiło
wań zmarłego także I. F. Dobrzyńskiego, nie skom
pletowała .się znowu, aż przed kilku lilty pod władzę 
energicznego smyczka Lewandowskiego.

Z dotychczasowej też działalności tej tak zwanej 
warszawskiej orkiestry, sądzić mamy zasadę, że p. Le
wandowski ma wszelkie prawo i siły po temu, ażeby 
stał się wśród nas, taką muzykalną osobistością, jak 
Strauss wśród wiedeńczyków.

O ile wiemy, w nadchodzącą zimę w sali obywa
telskiej ressursy, mają się znowu jak w roku zeszłym 
odbywać w każdą niedzielę i święto muzykalne za
bawy. . .

Dla obudzenia jednak żywego poparcia dla swej 
pracy, radzilibyśmy p. Lewandowskiemu, ażeby pro- 
grammata owych koncertów, układał z utworów od
powiednich . usposobieniom i życzeniom przeważnej 
liczby słuchaczy.

Wiadomo przecież każdemu, że idący po ca ło ty 
godniowej pracy dla rozrywki na muzykę, elektryzuje 
się silńiej dźwiękami polek, mazurów i walcóW, jak 
klassycznemi arcy-dziełami.

W repertuarze nawet wykonywać się mających 
utworów, wartoby było, ażeby pan Lewandowski po
mieścił same nowości; wielu bowiem walcom i kadryl- 
lom, wykonywanym stale od lat kilku przez orkiestrę 
Bilsego, już należy się odpoczynek. Trudnośći zaś

w wynalezieniu takich muzykalji uie widzimy, tem- 
bardziej, że p. Lewandowski jest kompozytorem i co
rocznie mnóstwo lekkich kompozycji produkują Straus
sowie, Gungle, Wiprechty, Zimermany, Mussardy 
i inni dzisiejsi Orfeusze, którzy budzą do tańca, jak 
mitologiczny orfeusz i zwierzęta i kamienie, boć Mus- 
sard gra w Mabillu dla petit-crevć’tów i marmuro
wych dziewic.

— N — Na brak podręczników, uprzystępniających ele
mentarne zasady nauki, narzekamy wszyscy i słusznie. 
Na tem polu nie postąpiliśmy nic, a przynajmniej bar
dzo mało, a jednak popularyzowanie nauki jest zada
niem ważnem, koniecznem. "Więcej ono, że tak powie
my, przynosi pożytku, niż wykłady uniwersyteckie, bo 
obznajmia z najgłówniejszemi podstawami umiejętno
ści, nie pewne sfery intelligentne, mogące z łatwością 
czerpać ze skarbca wiedzy, ale całe massy klass pracują
cych, którym twarde warunki bytu nie pozwalają nie
kiedy poświęcać drogiego czasu, na kilkoletnią naukę 
w szkołach. Nie zapominajmy, że nie szczupła garść 
uczonych, ale maximum summy jednostek obznajmio- 
nych z abecadłem i cyfrą, tworzy oświatę, daje miarę 
wykształcenia narodu. Każdą też pracę w tym kie
runku podjętą, witamy z radością, bo w niej upatruje
my posiłek duchowny, dla przemysłowców, rękodziel
nika, rzemieślnika, to jest warstw, stanowiących w każ
dym kraju żywioł najliczniejszy. Do kategoiji ta
kich właśnie publikacji zaliczamy świeżo wyszłe z dru
ku dziełko p. Józefa Łapińskiego, nauczyciela szkół 
rządowych, pod tytułem: „Jeometrja zastosowana do 
rękodzieł i rzemiosł,“ ułożona według źródeł czerpa
nych z Itispail’a, Gautier’a i Harant a, jak o tem autor 
na wstępie podaje. Dziełko to przeznaczone głównie 
dla młodzieży rzemieślniczej, jest wybornym podręczni
kiem. Autor odrzucając wywody rozumowane, uda- 
wadniające prawdy elementarne jeometrji, streszcza 
rzecz, poprzestając tylko na koniecznych objaśnieniach, 
i wzorach, mogących mieć zastosowanie w praktyce. 
Nie mamy powodu robić autorowi z tego tytułu za
rzutów. Każdy z chęcią, garnący się do nauki, jeżeli 
zechce poznać drogi, jakie posługiwały do wykry
cia prawd matematycznych, znajdzie je w każdej 
książce szkolnej, w tym przedmiocie traktującej, tu 
zaś obzuajmić się może w krótkim czasie, z wy
padkami rozumowań, z formułami, które mu posłużą 
do pbrachowania roboty, jej wartości i kosztu. Całe 
dziełko rozpada się na dwa działy. W pierwszej czę
ści, znajdujemy plauimetrję, czyli jeometrję płaską, 
w drugiej, solidometrję, czyli jeometrję w przestrzeni. 
Każda tu prawda postawiona jasno przystępnie, a co 
więcej, poparta zaraz licznemi przykładami, które 
w metodzie tej, są nieocenionej użyteczności, ułatwiają 
bowiem niezmiernie zrozumienie wykładu. W końcu 
autor doręczył jeszcze wykaz formuł, w dziełku poda
nych, w którym systematycznie pomieścił obliczenia 
powierzchni wielokątów, linji krzywych, objętości brył, 
a obok tego dał tablicę obejmującą kwadraty, pier
wiastki kwadratowe, sześciany, pierwiastki sześcienne, 
Wartości okręgów i powierzchni kół, liczb bieżących od 
1 do 1,000. Dziełko p. Łapińskiego zdobi prócz tego 
160 drzeworytów, starannie wykonanych, uzmysła
wiających przedmiot uczniowi. Druk i papier, nic do 
życzenia nie pozostawiają. Wydanie to o troskliwości 
autora, pod każdym względem przekonywa. Cała 
książka kosztuje tylko kop. 60, cena w porównaniu do



kosztu edycji, bardzo przystępna. Skromną, bardzo 
liczbę prenumeratorów znaleźliśmy na wstępnej stron
nicy, ale nie wątpimy o szybkim rozkupie tego uży
tecznego podręcznika.

— H — Przy nadchodzącej porze zimowej, nie od 
rzeczy będzie ponowić wielokrotnie już prze? nas pod
noszony głos, co do sposobu w jaki dotychczas rozno
szą wodę w konewkach i kubłach. Zwykle nabierając 
n studni wodę, przepełniają nią naczynia, tak, że nio
sąc je, strugi rozlewają po całej drodze.

W lecie nie daje się jeszcze tak bardzo uczuwać ten 
nieporządek, bo rozlana woda szybko od gorąca wy
sycha, ale w jesieni, zwłaszcza w godzinach, w któ
rych liczna służba roznosi ze studzien wodę, zalewa 
trotoary tak, że w najpogodniejszy dzień, tyle na nich 
jest wody i błota, jakby w czasie deszczu.

To złe małem jest jeszcze w lato i w jesieni, w po
równaniu z zimą, rozlana woda marznąc, tworzy 
ślizgawicę dla chodzących, grożącą im upadkiem, a 
nawet niebezpiecznem skaleczeniem.

Ponawiamy więc naszą odezwę, czyby niemożna na- 
koniec zobowiązać naszych pp. majstrów bednarzy, do 
"’yrabiania konewek w kształcie dzbanów, to jest 
tak, iżby naczynie z przodu było nieco wyższe niż od 
Strony ucha, przez co niesiona w pochylonych konew
kach woda, niemogłaby się rozlewać.

Konewki takie używane są, w Niemczech z wielką 
dla mieszkańców dogodnością.

A co do wody noszonej w kubłach, to, czyby nie
można 'zniewolić służby do wkładania w kubły krzy
żów drewnianych po powierzchni pływających, niedo- 
puszczająch przez to rozlewania się wody, a których 
jeszcze niektórzy używają? Te dwa warunki, obok na
leżytej na trotoarach czystości w lecie i jesieni, staną 
się ochroną w zimie od nieszczęśliwych przypadków.

— Dziś benefis Królikowskiego — spodziewać się 
hależy, że publiczność godnie uczci zasługi artysty, 
który tak doniosłe stanowisko zająć potrafił na scenie 
Naszej. Najpiękniejszem uznaniem, najwybitniejszym 
^oże hołdem dla talentu, jest urocza powaga, z jaką 
Przyjmujemy jego objawy. Wybór lubowników sceny, 
który dzisiaj zapełni salę wielkiego teatru, nie zapo
mni pewnie o tej prawdzie.

— Dotychczas Wystawę Obrazów po ś. p. Józefie 
Himmlerze, zwiedziło osób około 9,000.

— Rozmaite są drogi, któremi można wypełnić 
tlajświętszy z obowiązków, obowiązek miłości bliźnie- 
ISp, ale najszlachetniejszą jest ta, która nie obrażając 
lego miłości własnej, podaje mu środki dźwignięcia się 
Samoistnie z niedoli przez pracę! Ale i praca, ten nie- 
°dłączny warunek szlachetności, nie ostoi się na sa- 
1(iej dobrej woli—tak, jak nie będzie^ żniwa bez zasie- 
"h; chęciom do pracy trzeba podać pomocną rękę, i 
^.imieniu właśnie tej myśli, polecamy szanownej pu-
Uczności, matkę obarczoną dziećmi, której potrzeba 

leszcze 40 rs. na wypłacenie się za wziętą i w części 
zaspokojoną maszynę do szycia, mającą stanowić 

1° źródło życiodawcze dla niej i jej licznej rodziny... 
fttając stosunki tej nieszczęśliwej, Redakcja poręcza, 
/Ą- grosz wdowi, przyniesiony jej w ofierze, nie padnie 
!}a nieżyzną niwę, bo będzie urzeczywistnieniem słów 
Zbawiciela: „Cokolwiek dacie najmniejszemu z ma- 
thczkich, nanieście dali, a Ojciec Niebieski z lichwą 
Vam za to zapłaci.44

— „Gazeta Warszawska14 pisze, że przybyli do W ar
szawy delegaci kompanji utworzonej w Poznaniu, dla 
budowy kolei żelaznej od Poznania przez Wrześnię, na 
której to linji roboty ziemne już rozpoczęte, celem wy
starania się u rządu o koncessję do przedłużenia tej 
kolei przez Pyzdry, Konin do Kutna i utworzenia tym 
sposobem bezpośredniej komunikacji relsowej pomię
dzy Warszawą a Poznaniem.

— Do wielu surrogatów szmat przy fabrykacji pa
pieru, przybył w ostatnich czasach nowy, t. j. włókna 
esparcetowe. W Anglji i Szkocji używają w wielu papier
niach włókien esparcety czyli trawy hiszpańskiej,do wy
robu papieru obok szmat, mieszając w równych mniej 
więcej częściach włókna esparcetowe ze szmatami, same 
bowiem włókna do fabryki użyte, z powodu swej krót
kości, wydałyby papier łomny i kruchy. Skład chemi
czny esparcety jest następujący: substancji włókien drze
wnych 56,28, krochmalu, gummy i żywicy 22,37, bia
łek 5,46, oleju 1,23, popiołu 5,04, wody 9,62. Większa 
część gazet szkockich drukuje się już na papierze es
parceto wym.

— Przed paru tygodniami pomieszczonym był w na- 
szem piśmie artykuł o miejskich oryginałach. W opi
sie tych, z dniem każdym niknących osobistości, po
minięto Adama Olejkiewicza, właściciela razury od lat 
kilkudziesięciu istniejącej przy ulicy Piwnej. Zmarły 
przed kilku laty Olejkiewicz, znanym był całej ludno
ści staromiejskiej, z charakterystycznej fizognomji i 
przeróżnych wesołych facecji. Z niewiadomych nam 
powodów, przez trzydzieści lat blisko swego życia, nie 
wychodził on dalej z domu, jak na mszę ranną do Fa
ry i na róg Piwnej do handlu, na wzmacniającą stare 
siły lampkę węgrzyna. W oknie swej razury Olejkie
wicz hodował dla zabawy ulicy zwierzyńczyk, szczegól
nie węże i żaby i termometr wywieszał. Bawiła też 
przechodniów owa ułaskawiona menażerja łażąca po 
wystrzyganej przez swego pana, w chwilach wolnych 
od zajęć, miniaturowej gimnastyce. Nieboszczyk był 
także dobroczynnym i szanowanym za swą prawość 
człowiekierii, czemuż więc o nim nie wspomnieć?

— Sztuczne oczy, nosy, nogi, ręce i inne widome 
członki ciała, zyskują coraz większe prawa obywatel
stwa. Dzienniki francuzkie donoszą, że w Paryżu, jest 
dwanaście rękodzielni, wyrabiających sztuczne oczy.

— Jak ogromny zarobek mają niektórzy jubilerzy 
paryzcy, dowodzi niedawno zaszły tamże wypadek. 
Młody miljoner kupił świeżo u jednego z najbardziej 
Wziętych jubilerów djament za 80,000 franków, pła
cąc 30,000 franków z góry, a resztę szacunku rozli
czając na wypłaty. Po kilku tygodniach rozmyślaw- 
szy się nabywca wrócił do sklepu z propozycją dzie
sięciu tysięcy franków, byleby jubiler djament odebrał 
na powrót. Ale ten ostatni twierdząc, że miał na tej 
sprzedaży połowę szacunku, to jest czterdzieści tysię
cy franków zysku, nie chciał się zgodzić na propozycję 
i wreszcie stanęło mocą dobrowolnej ugody, że jubiler 
zatrzymał przy sobie djament, oraz 30,000 franków 
z góry zaliczone. (Wiadomo nam, że nietylko w Pa
ryżu zdarzają się tego rodzaju wypadki).

— Rozalja Wieczorkowska, żona ogrodnika, lat 39 
licząca, która przed paru tygodniami w kościele Prze
mienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, wypadłem 
oknem w głowę zranioną została (o cżem w swoim 
czasie donosiliśmy), onegdaj po ciężkiej chorobie, 
zmarła w szpitalu Dzieciątka Jezus.



— Piszą nam z powiatu częstochowskiego: Dnia 
10 b. m. i r., goszcząc chwilowo we wsi Lusławice 
w powiecie tutejszym położonej, byłem świadkiem zda
rzenia, które postanowiłem, jako niezwykłe, opisać 
dla waszego pisma. Wybraliśmy się po południu w to
warzystwie do lasu na rydze. Słońce jeszcze nie zabie
rało się ku zachodowi, pogoda najpiękniejsza sprzy
jała, kiedy zajęci byliśmy wyszukiwaniem rydzów; na 
raz słyszemy słaby szum, zwolna przybliżający się 
jak bieg bystry potoku; stopniowo szum się zwiększa 
i zaczyna nas wszystkich zastanawiać; nareszcie do
chodzi do takich rozmiarów, że mimowolną przejmuje 
trwogą. Drzewa szeleszczą, wiatr porusza gałęziami! 
Czy to zwierz jaki pędzi lasem, czy powódź nagła po
wstała? nie umieliśmy sobie zdać z tego wszystkiego 
sprawy. Kilka osób z naszego towarzystwa zaczęło 
szybkim krokiem dążyć ku domowi, gdy nagle zrobi
ło się prawie ciemno, a zdziwionemu oku po nad 
wierzchołkami sosen, przedstawiły się wielkie stada 
ptaków, lecących jeden obok drugiego. Po raz pierw
szy podobne ujrzałem widowisko, był to odlot żórawi. 
Wiadomo, że skoro zimna jesienne ostrzegają te pta
ki o bliskiej potrzebie opuszczenia rodzinnych sie
dlisk, podobne odbywają podróże. Dążą rozmaitemi 
drogami, to na Włochy, to na Turcję, to do Egiptu i 
brzegów afrykańskich. Z wiosną tą  samą drogą i 
tymże porządkiem napowrót przylatują, lecz w bar
dzo uszczuplonej liczbie, dla nieuchronnych w dale
kiej podróży wypadków.

— Wr Trzemesznie, w Wielkiem Księztwie Po- 
znańskiem, dnia Igo b. m. odbył się koncert amato
rów ze śpiewami, na ubogich.

— Dnia 7go b. m, odbyło się w Poznaniu posie
dzenie, wydziału nauk historycznych i moralnych, to
warzystwa przyjaciół nauk.

— Piszą ze  Lwowa. Obwieszczono nam radosną 
wiadomość, że Aleksander hr. Fredro, ma w swojej 
tece kilka sztuk, zupełnie ukończonych. Zbiera nas 
pra wie ochota gniewać się na Nestora naszych żyją
cych pisarzy i na niezrównanego dotychczas twórcę 
tylu arcy-dzieł, że nam skąpi tych darów swoich i nie 
chce ich dać na widok publiczny. Mamy nadzieję, że 
da się uprosić i pozwoli na przedstawienie lub ogło
szenie drukiem swoich nowych utworów.

— Walne zgromadzenie towarzystwa pedagogicz
nego, odbędzie się we Lwowie dnia Igo listopada r. b.

— Na wyścigach konnych w Pradze Czeskiej, od
bytych w tym czasie, uzyskał pierwszą (cesarską) 
nagrodę, koń Stefana hr. Zamojskiego „Sygnał11. Na
groda wynosi 600 dukatów w złocie.

— Znany skrzypek p. Władysław Górski, dał we 
Lwowie lig o  b. m. koncert, w którym przyjęli udział: 
pani Nowakowska, artystka dramatyczna; p. Muller 
i p. Mikuli.

— Dziennik francuzki „Journal de Nievre11 podaje 
fakt uderzający odwagą, roztropnością i poświęceniem 
się dla bliźnich. Dwunastoletni Rćgnier, wyratował 
z wezbranych wód Loary, jednego ze swych kolegów, 
który już dwukrotnie zanurzył się był pod wodę, utra
cił przytomność i byłby niewątpliwie utonął, gdyby 
nie śmiały czyn Rćgniera. Szlachetny chłopiec nie- 
dość że miał tyle odwagi i siły, aby przyjaciela swego 
z wody wydostać, ale jeszcze wydostawszy, był tyle 
roztropnym, aby go do życia przywrócić, co mu się

też szczęśliwie udało. Fakty podobne, jak obecnie opo
wiedziani, są tradycyjnemi w rodzinie Rćgnier’ów: oj
ciec młodego naszego bohatera, dziad i pradziad po
święcali się już ratowaniu nieszczęśliwych, a nieda
wno temu, starszy brat jego, proboszcz wiejski, otrzy
mał medal za lutowanie ginących.

— Jak ostrożnymi powinni być rodzice i opiekuno
wie w karceniu dzieci, nauczyć nas może wypadek, jaki 
miał świeżo miejsce w Paryżu. Jedenastoletni chłopiec 
Eugeniusz M., terminator guzlkarski, dopuściwszy się 
jakiejś obrazy względem rodziców, nie chciał ich prze
prosić. Za karę, rodzice zamknęli go w samotnym, za-t 
razem i ciemnym pokoju, działo się to bowiem wie
czorem. W godzinę potem, matka uznawszy karę za 
dostateczną, chciała już wypuścić winowajcę z więzie
nia. W tym celu otworzyła drzwi i zawołała po imie
niu — żaden głos jej nie odpowiedział. Wzięła wtedy 
świecę i weszła powtórnie — jakież było jej przeraże
nie, gdy ujrzała syna swego, powieszonego na wiesza
dle do sukien. Młody samobójca dokonał rozpaczliwe
go czynu z zupełną spokojnością, tak, iż nieszczęśliwi 
rodzice niczem o nieszczęściu swojem ostrzeżeni być 
nie mogli.

—- Drogą spadku odziedziczył węgierski dom hra
biów Erdody (przez Rakoczankę siostrę Franciszka II) 
arćhiwa i zbiory starożytne. Ważne dokumenty i 
pamiątki, przechowane są w- zamku Erdódych w Vo- 
rosvar w komitecie Yas (Eisenburg).

— W Kolonji, oprócz towurzystw publicznego miło
sierdzia, miewają swoje stałe posiedzenia: towarzy
stwo inżynierów cywilnych, towarzystwo philharmoni- 
czne, towarzystwo opieki nad zwierzętami, towarzy
stwo kelnerów, w celu udzielania sobie wzajemnego 
kredytu, zaliczek i wsparć, towarzystwo gimnastyczne, 
związek zwany „bratnim11, klub fechtunkowy, oraz kil
kanaście stowarzyszeń różnych gałęzi nauki i sztuki, 
z których najliczniejsze jest towarzystwo budowy ka
tedry kolońskiej, wydające od r. 1842 „Dziennik Ka; 
tedralny11, wychodzący co miesiąc. Ludność Kolonji 
podają na 92 tysiące głów, nielicząc załogi.

— W bieżącym roku upływa tysiączny pięćdziesiąt) 
czwarty rok od czasu, w którym rozpoczęto budowę 
słynnej katedry kolońskiej, w roku bowiem 814, ni' 
miejscu, gdzie stoi katedra, arcybiskup koloński Hil- 
debold, począł budować tum. Do zupełnego atoli wy
kończenia gmachu, potrzebna jest jeszcze summa paru 
miljonów talarów i kilka lat czasu.

— W obecnie skompletowanym personelu teatru li
rycznego w Paryżu, znajduje się trzynaście solowycl' 
sopranistek i mezzo soprano, dziewięciu tenorów, oraz 
dziesięciu barytonów i bassów.

— W Anglji założono towarzystwo zabezpieczenia 
dla dzierżawców, którym odbierają dzierżawy, z po
wodu głosowania wedle własnego sumienia i przeko 
nania. Pierwsze takie stowarzyszenie zawiązało si{ 
w Berkschire, gdzie opozycja dzierżawców najwięcej 
jest zagrożona.

— Dyrekćja Obserwatorjum w Berlinie, zamierz^ 
urządzić w mieście tern kilkanaście zegarów, dla któ; 
rych umyślnie pobudowane będą wieże niewielkiej 
wysokości. Zegary te połączone będą drutem elektrycZ' 
nym z normalnym zegarem, znajdującym się w Obsei" 
watorjiun; regulowanie ich odbywać się będzie co Sj 
godzin. W nocy mają być oświetlane gazem, ale o® 
ulicy nie z wnętrza; przekonano się bowiem, że oświe
tlanie-zegarów od środka, rujnuje ich mechanizm. ;



— Trumna bezpieczeństwa, wynaleziona w New- 
Jersey, zwróciła na siebie uwagę., a wymyślił ją  nie- 
miec Vester. Jeźliby ludzie używać chcieli takich tru
mien, to prawdopodobnie nikt pochowany w letargu 
nie byłby stracony dla świata. Trumna bowiem zaopa
trzoną jest w' dzwonek i zapasy żywności, dla powie
trza zaś wyprowadzony z niej jest cylinder czyli ko
min nad ziemię. Kto się nie dodzwoni o ratunek i zje 
co mu zostawiono na popas w drodze z pod ziemi nad 
ziemię,, ten może wyleść kominem, w którym drabinka 
da się urządzić. Ponieważ w każdej sprawie praktyka 
potrzebna "jest do popierania teorji, więc wynalazca 
trumny bezpieczeństwa poddał się formalnemu pogrze
bowi. Pochowano go w ogródku jakiejś piwiarni, w o- 
bec mnóstwa obecnych (może niekoniecznie przyto
mnych) zgromadzonych tam zą wysoką opłatą i przy 
odgłosie muzyki żałobnej, zmieszanym z odgłosem 
brzęczących kuflów. Przedsiębiorca ogródkowy musiał 
się z pogrzebanym umówić, żeby co najdłużej w ziemi 
pozostał, ale mu się pewnie nudziło słyszeć, jak żało
bne nad nim szumią libacje, a on z suchem gardłem 
tam leży. Po dwóch więc godzinach, które mu się ty- 
lomaż musiały zdawać wiekami, wyszedł ze swego do
mu podziemnego kominem i wpadł w uściski roztkli- 
wionych jego zjawieniem się współbraci. Swoją drogą, 
ludzie już kazali sobie takie trumny robić.

— W Londynie, zwrócono obecnie uwagę, na pe
wien gatunek pończoch, które przez zafarbowanie pre
paratem, do którego wchodzą pierwiastki trujące, sta
ły się przyczyną śmierci kilku używających je kobiet.

— W mieście Liege w Belgji, w dniu 1 b. m. za
warty został związek małżeński, pomiędzy Hrabią Wa
lerym Rotterniundem z Kleczy Górnej w obwodzie 
Wadowickim w Galicji, a panną Henryetą Ortmans, 
córką miejscowego kapitalisty i piwowara.

— Między Maltą i Aleksandrją, zatopiono drut te
legrafu podmorskiego, co powiodło się. nawet na naj
większych głębinach. W kilku tygodniach będzie 
wykończony telegraf podmorski, między Danją i Ros- 
sją a w końcu października gotowy będzie związek 
telegraficzny między Petersburgiem i Londynem przez 
Kopenhagę.

— Historjograf państwa pruskiego, professor Ran
ke, któremu w ostatnich czasach po kilka razy od
mówiono korzystania z cesarskiego archiwum pań
stwowego w Wiedniu, w celu prac naukowych, otrzy- 
mał nareszcie pozwolenie przystępu do tych źródeł, 
i bawi obecnie już w Wiedniu.

— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej. Ma 
honor donieść członkom towarzystwa resursy kupiec
kiej, że na żądanie, wznawiają się w resursie obiady 
czwartkowe, dla członków, po rs. 1 od osoby, jak to 
dawniej miało miejsce. Pierwszy taki obiad będzie 
w następny czwartek, to jest dnia 15go b. m., o go
dzinie 4ej po południu, na które szanowni członko
wie, w większej liczbie zbierać się raczą.— Dyrektor, 
Józef Zeltt —  Sekretarz, F. Drzewiński.

— 6973—(15480.)
Powieść p. t. Złota Elżunia, drukowana w Tygodni

ku Illustrowanyin na powszechne żądanie Czytelników, 
wyszła w oddzielnem wydaniu, nakładem J. Ungra, i 
jest do nabycia w drukarni przy ulicy Krako:-Przedm:, 
Nro 390, jak również, i w znaczniejszych księgarniach, 
po rs. 1 kop: 20.

— (A. n.) Każda praca, chociażby w najmniejszym

zakresie, wykonywana sumiennie i z pożytkiem dla ogołu
zasługuje na uznanie i poparcie. Powodowany tą  my
ślą, pragnę za pośrednictwem twego pisma Panie Re
daktorze oddać sprawiedliwość skromnemu zakładowi 
fryzjerskiemu pana Władysława Habrowskiego, przy 
ulicy Marszałkowskiej, w domu .Gundelacha, pod 
Nrem 1371 istniejącemu. Nie jestto szumna a stronna 
reklama, mająca jedynie na względzie interes wła
ściciela zakładu, lecz rzetelne ocenienie zalet, jakie- 
mi się takowy odznacza. Nie znajdziesz tam ozdob
nych salonów, błyszczącego kontuaru i kosztownych 
przyborów, cechujących zamożność pierwszo-rzędtiych 
tego rodzaju zakładów, pod względem jednak wyłącz
nego wykonywania sztuki fryzjerskiej, zakład p. W ła
dysława Habrowskiego, niegdyś jednego z najzręcz
niejszych subjektów znanej firmy p. Smiechowskiego, 
w liiczem innym pierwszo-rzędnym tego rodzaju za
kładom nie ustępuje; i sumiennie powiedzieć można, 
iż zręczność i gust jego właściciela, najwybredniejsze 
nawet wymagania, nietylko już brzydkiej, ale i pięknej 
połowy naszego rodu zadowolić potrafi. Dodać do 
tego gotowość usługi na każde żądanie, pośpiech 
i elegancją w wykończeniu obstalunków, a nadewszystko 
przystępne ceny, każdy się na to zgodzi, iż zakład 
ten" pod każdym względem na rzetelną pochwałę 
i wziętość zasługuje.—./. G. — 7021—

— Doktor Medycyny Juljan Kosiński, po powrocie 
z zagranicy, zajął obecnie mieszkanie w domu Be- 
rentha, przy ulicy Smolnej Nr 13 (nowy), na drugiem 
piętrze; przyjmuje chorych od 5ej do 6-tej po połu
dniu.

— Choroby syfilityczne, czyli tak zwane sekretne, 
leczy radykalnie, najnowszym sposobem, w 4 razy 
krótszym niż dawniejszą metodą czasie, bez użycia we
wnętrznych lekarstw, Dr. Kohn, akuszer miasta , ulica 
Królewska 1062, dom Jeziorańskiego, codziennie od 8 
do- 9 7, rano i od 3 do 6 po południu.

(5— 15) — 6692— (15,024)
  Na mocy rozporządzenia JW. Naczelnika Pro

kuratora dziewiątego Departamentu Warszawskich De
partamentów Rządzącego Senatu, przyjąłem do za
chowania akta, pozostałe po zmarłym mecenasie Po- 
dowskim, wzywam zatem strony interessowane po 
odbiór tychże akt, za stosowną legitymacją, lub po
rozumienie się, co do dalszego kierunku w ich spra
wach.— Leszno, Ner 655. — Klemens Głębocki, Me
cenas. (2—3) — 6937.—

— Dyrektor zakładu gimnastyki higienicznej, le
czniczej, oraz Szkoły szermierstwa, na Sewerynowie, 
ma zaszczyt zawiadomić, iż kurs jesienno-zimowy już 
się rozpoczął. Lekcje zbiorowe dla młodzieży żeńskiej 
odbywają się w południe, trzy razy tygodniowo, a dla 
młodzieży męzkiej, mają miejsce w godzinach popołu
dniowych, dwa razy w tygodniu dla każdego oddziału. 
Lekcje zbiorowe gimnastyki dla osób dorosłych, ozna
czone są w porze wieczornej i trwają do godz. 10 tej. 
Gimnastyka lecznicza (szwedzka), w zastosowaniu dla 
chorych, dotkniętych niektóremi chorobami chrom- 
cznemi i nieforemnością budowy organizmu, prakty
kuje się codziennie zrana od 8 do 12 i od 4 do 5 po
południu. — Stanisław Majewski. (2—3) —6877—

— (Art. nad.) Z przyjemnością dowiadujemy się, że 
przed wyjazdem swoim do Petersburga, da nam się sły
szeć w koncercie p. Duboif. Jest to uczennica Henryka 
Herza (z Paryża), a poprzednio naszego nieodżałowa
nego I. F. Dobrzyńskiego. W tych dniach w dosyć



liczuem gronie, mieliśmy sposobność ocenić talent mu
zykalny p. Duboff, jej gra czysta, równa, jednem sło
wem dobrze zrozumiana, rokuje nam, że z równem za
dowoleniem ocenioną, będzie jej gra artystyczną i na 
koncercie. — R z e  obywatel z Lubelskiego.

—7009—
— Właściciel znanego powszechnie publiczności han

dlu win i towarów kolonjalnych, naprzeciwko kościoła 
b-go Krzyża, pan Herman Winawer, wyjeżdża temi 
dniami na Węgry, dla osobistego zakupu win, z tego
rocznego, a niepamiętnego prawie co do dobroci swej 
zbioru. —7016—

Ostatnie W iadom ości Polityczne.
Ostatnie doniesienia z Hiszpanji, stawiają, jenerała 

Prima na pierwszym planie, w stosunku do ruchu re
wolucyjnego i połączonych z nim faktów. Wiadomo 
już z jakim zapałem przyjmowanym był przy wjeździe 
do stolicy w d. 7 b. m. Według „Patrie" w Barcel- 
łonie i innych miastach Katalonji ogłoszonemi były 
adressy, domagające się oddania Primowi dyktatury. 
Sam Prim jak donosi „Gazeta Kolońska" zawarł w d. 
8. b. m. z przywódcami demokratycznego stronnictwa 
pp. Rivero i Orense umowrę, celem zjednoczenia pro- 
gressistów z demokratami. Na zasadzie tej umowy 
pravvdopodobnie wnosi „Gaulois" z ogłoszonego przez 
siebie listu jenerała Prima, że tenże oświadcza się za 
formą monarchji konstytucyjną, ale na najrozlegląj- 
szych demokratycznych podstawach. Z faktem podobne
go porozumienia się pomiędzy przywódzcami progres- 
sistowskiego i demokratycznego stronnictwa, zgadza
łoby się i umiarkowanie, jakiego dawali dowody w nie
dzielę mówcy demokratyczni na odbytym olbrzymim 
meetingu, a zarazem i ta okoliczność, że na tymże 
meetingu zaniechano głosowania nad podanym przez 
Orense'go programmatem, oświadczającym się bezwa
runkowo za rzecząpospolitą.

Zestawiwszy te wszystkie okoliczności ze sobą, wy
daje nam się możliwem, że pomiędzy innemi kombi
nacjami, kto wie czy powołanie hr. Reuss na opróżnio
ny tron hiszpański, na zasadzie powszechnego plebi
scytu na uwagę wziętem nie będzie. Wielka popular
ność jakiej jenerał używa, bardzo mogłaby tu być 
pomocną. Z tem zgadzałaby się i dochodząca do nas 
wiadomość, że jenerał Prim zaprzeczając pogłosce, ja
koby popierać miał kandydaturę ks. Alfonsa, syna 
królowej angielskiej, wyraził życzenie, ażeby rodowi
ty hiszpau, przez kortezy na króla wybranym i ogło
szonym został.

Wiadomość o śmierci margrabiego Novalichesa, by
ła mylną, gdyż owszem zaczyna przychodzić do zdro
wia.'

Temi dniami paniczna trwoga ogarnęła giełdę, 
skutkiem fałszywej depeszy, iż wyspa Kuba odłączyła 
się od Hiszpanji. Rozpuszczających tę pogłoskę aresz
towano. Prawdą jest wszakże, że według depeszy 
z Nowego Jorku, pod d. 11 b. m., przez telegraf atlan
tycki podanej, w Hawannie obchodzono dniem wprzó
dy imieniny królowej jak zwykle. Z tego powodu 
„La France" zadaje sobie pytanie, jak uważać tę 
okoliczność, czy jako protestacją przeciwko temu, co 
się dzieje w Hiszpanji, czy widzieć w tem zupełną 
nieświadomość o rewolucji hiszpańskiej.

W każdym razie rząd nie może bynajmnej na Kubę, 
i zajęte lub zająć się mające przez nią stanowisko,

obojętnem poglądać okiem. Azaliż Kuba nie jest 
perłą Antyllów i najpiękniejszym klejnotem korony 
hiszpańskiej? Zapewniają, że jenerał-gubernatorem 
Kuby, mianowanym będzie jenerał Dulce.

Jednocześnie dolatują nas słuchy i o demonstracjach 
stronnictwa pragnącego unji iberyjskiej, która rozle
pia po Lizbonie proklamacje, domagające się połącze
nia Portugalji z Hiszpanją, pod berłem króla Ludwi
ka. Portugalskie dzienniki bezprzestannie naganiają 
ten program m, co dowodzi, iż naród portugalski dość 
trzeźwo rzeczy bierze, skoro odrzuca kombinację, 
mogącą przynieść Portugalji tylko uszczerbek, a ża
dnej korzyści, odbierającą jej byt samoistny, a wcią
gającą w koleje ruchu, którego ostateczny rezultat 
jeszcze dziś obliczonym i przewidzianym bvć nie 
może.

Militarna konferencja trzech państw niemieckich 
południowych zgromadzona w Monachjum, dla obmy
ślenia co zrobić z fortecami, które dotychas były 
związkowemi, ukończyła swe prace w sobotę. Układy 
jednozgodnie przyjęte, podpisanemi zostały tegoż dnia 
wieczorem przez właściwych przedstawicieli tych kra
jów. Projektem, który zyskał powszechne uznanie, 
jest projekt jeiierała pruskiego Beyera, dziś ministra 
wojny, wielkiego księztwa Badeńskiego. Później po
damy rezultat prac tej konferencji.

Przy tej sposobności, zwrócimy uwagę, że toż kon
ferencja zgromadzona w grudniu 1867 r., zaznaczyła 
w protokóle niezbędność jednolitego i silnego systema- 
tu wspólnej obrony Niemiec, mianowicie też co się ty
czy twierdz; że zaś kwestją zajęcia Ulmu, uregulowa
ła osobna konwencja pomiędzy Bawarją i Wirtember- 
giem, przeto przyszła nareszcie kolej uregulować prze
znaczenie Rasztadu i innych warownych punktów po
granicznych. Spełniwszy to zadanie," zależało uorga- 
nizować kommissję nieustającą, dla czuwania nad za
rządem tych warowni, i z tego to obowiązku wywią
zała się obecnie konferencja monachijska.

Journal de Paris utrzymuje, że cesarz Franciszek 
Jozef ma zamiar oświadczyć raz jeszcze publicznie, że 
uznaje i uznawać będzie zawsze konstytucję grudnio
wą za jedyną podstawę systematu rządowego monar
chji, oraz ogłosić, że nie chce rozłączyć się z obec- 
nern ministerstwem, jakie jest wynikiem większości 
parlamentarnej.

Nowe pokuszenia na zakłócenie spokoju publiczne
go, jalae pomimo ogłoszonego stanu wyjątkowego 
w Czechach temi dniami zaszły, usprawiedliwiają w zu
pełności przezorność rządu austrjackiego.

Ważną nowinę otrzymujemy ze Wschodu. Jakiegoś 
anglika aresztowano w Syrji, obwinionego o podbu- 
dzanie mieszkańców do buntu. Podając fakt ten „Li- 
berte" dodaje: „Nie możemy nastawać na przymierze 
niewielu europejczyków z wielu krajowcami, w walce, 
jaką zaczęto toczyć na korzyść prawa w monarchji 
ottoma.ns.uej. My je tylko zaznaczamy, a o istnieniu 
jego wiedzieliśmy oddawna. W niem jest zbawienie 
dla Wschodu.11

(W.T.B. Jour. d. Dób. Ind. bel., Wien. Ztg, Koln. 
Zeitung).

ROZMAITOŚCI.
H Ę O K E  A N G I E L S K IE .

Metropolja przemysłu na wielką skalę, siedlisko 
miljonerów dorobkowiczów w Anglji, miasto Manches-



ter, we wschodniej swej* części zamieszkiwane jest 
przez klassę wyrobniczą, której okropny, przerażają
cy stan, godnym byłby zaprawdę mistrzowskiego pióra 
Wiktora Hugo.

Istna ta  dzielnica nędzy, przecięta jest zaledwie kil
koma szerszemi ulicami; reszta stanowi labirint wąz- 
kich ponurych kurytarzy, dla których ścianami są 
okopcone nagie mury domów, sklepieniem zaś czarna 
atmosfera mgły i dymu, niedopuszczająca nigdy pro
mieni słonecznych do wnętrza tego strasznego padołu.

Uliczki te  są tak  ciasne, że zaledwie ważkie jedno
konne kary, na których sprowadzają się żywi, a wy
prowadzają umarli, postępować niemi mogą.

Zwiedzający tę część miasta znajdują jeszcze innego 
fodzaju przeszkodę: drogę ich tam ują leżące na barło 
gach kobiety i dzieci, i porozwieszane na sznurach 
'n poprzek ulicy łachmany, stanowiące bieliznę i o- 
dzież tutejszych mieszkańców. W kobietach nie widać 
ani śladu wstydu; dzieci zaczepiają cudzoziemców t. j. 
ludzi z innych dzielnic m iasta: są zuchwałe i o- 
krutne.

Na twarzach ich dostrzedz można dziwną jakąś sro- 
Sość; złożyły się na nią głód, choroba i wcześnie za
szczepiana nienawiść.

W całej dzielnicy nie widać literalnie ani jednego 
Irzewa, traw a nawet boi się wyjrzeć z pomiędzy ka
mieni, a kwiaty w oknach są nadzwyczajną rzadko
ścią, Niema nigdzie ani jednego wodotrysku, któryby 
Hświeżał powietrze; natom iast wiją się w różnych 
kierunkach dwa cuchnące rowy, Medoc i Irk  nazy- 
vane jakby na ironję rzekami: wyziewy ich sprowa- 
Izają sta łą  zarazę.

Domy stawiane z cegły bez tynku, są bardzo wy- 
Pkie, mieszkania zaś w nich nizkie: właścicielom bo
dem chodziło o jak  największą liczbę piątr. Okna 
Uieszkań górnych  nie są wyższe nad dwie stopy an
ielskie; dolne zaś t. j. piwnice aż do ostatnich cza- 
;ćw obywały się bez okien.

Niedawno dopiero zarząd miejski (Corporation) 
'ydał rozporządzenie, aby sklepienia piwnic były 
irzynajmniej półstopy nad poziom ulicy wzniesione, 
f skutek czego zaczęto zaraz urządzać otwory do 
'viatła.
Wiele podówczas ciemnych, wilgotnych lochów za

spano gruzem, uznawszy je  za niemieszkalne.
Ale na tern też zatrzymały się reformy.
Nie potrzebujemy nic mówić o wewnętrznym stanie 

d'eszkań. B rud, zaduch, nieczystość, ciasnota, brak 
>o\vietrza i światła, wszystko co tylko ciało, a przez 
dało i ducha zabić może, wszystko co tylko odwodzi 
■d pracy, a nakłania do lenistwa i występku, sprzy
k r z y ło  się tu  przeciwko ludziom, którzy nędznie 
% , aby. nędzniej jeszcze umierać.

lataj odbywają się prelekcje kunsztu złodziejskiego 
a Poprzedniemi ogłaszaniami w gazetach publicznie 
"^chodzących; tutaj spełniają się najstraszniejsze 
I godnie, których opowiadanie wsti’ząsa całą naturą

£ką. Głód, choroba i występek rozdzielają między 
‘Jebie nieszczęśliwe ofiary, dla których w obecnym 
tanie niema innego wybawienia nad śmierć.

Mieszkania te  przynoszą właścicielowi miljony rocz- 
ago dochodu, nie dziw więc jeśli Corporation, jedyny 

‘ ?dek ratunku zburzenie zupełne całej tej części 
1 Iasta, uważa za środek zbyt radykalny.

ł A P O T R Z E B N Y  J E S T

M i  OGRODNIK
bezżenny, obeznany z hodowaniem pszczół.
W iadom ość w R e d ak c ji,,Kurjera W arszawskiego,“ 

m iędzy godziną 3cią a  5 tą po poiuduiu, codziennie. 
 (1— 3) — 7019—(15622)

Ktoby noble życzył pobierać 
LEKCJE języka 1’raneuzkiego

WS '  od rodowitego F rancuza , za um iarkow aną
cenę, zechce się zgłosić na K rakow skie-Przedm ieście pod 
N r 431, w m ieszkaniu P. S iarczyńskiej. N adm ienia się, iż 
dla Osób żądających teg o , wykład może być w języku  
ruskim.__________________ (1 — 1)______ — 7028 —(15624)

Mam zaszczyt zawiadom ić Szanow ną Publicz
ność, że przy ulicy B ielańskiej pod N r 595, 

w domu W go T em lera, otworzyłem  obecnie W'arsztat 
Gnlanteryjno-Introligatorski i Fabrykę 
różnych Pudełek. Obstalunki na czas um ówiony wy
konywam, z czem polecam  się względom Szanownej P u b licz 
n o śc i— Jan Braun. (1— 3) — 7017— (15623)

Sery* Roquefort; 0
„ Neufehatel a
„ Limburgski;
„ Holenderski;
„ Parniezon i zielony K ra iite rK aese  _  

jak o też  wyborowy gatunek  Ś l e d z i  ho llendersk ich  S
I

prawdziwych, w całych, pół i ćwierć b a ry łkach  otrzy-! -  „  - . . . . .m ał H andel Sowińskiego i Szulca , dawniej E . K oeli-
a  chen, przy rogu ulic D ługiej i P rze jazd . I I
J f  (2 — 2) — 6972— (15,514) C

WINOGRONA BADENSKIE
wyborowe i zupełnie słodkie nadeszły  do S kładu  
A. Stępkowskiego. (25—O) — 6262— (I 4000)“ u u ó m u u w

•
a

tak  w proszku ja k  w m assie j e s t  do nabycia w S kła- 9

9

KIT ZIMOWY DO OKIEN,
dzie głównym Z apałek  W. Dzisiewskiego, przy ro- 

5 gu ulic Senatorskiej i B ielańskiej dom Loew euber-
ga, N r 4 6 7 a. •

Tam że znajdują  się sznury wneiaue do o- 
kien, ulepszona 3ffassa woskowa do podłóg i 
posadzek w różnych  kolorach.
Kit olejny do szyb i podłóg.
Hasa kauczukowa do obuwia, osobliwie 

myśliwskiego. •
(3 — 5) — 6891— (15,351) q1  .....

& KOLEJE ŻELAZNE f ” ~ "
O D C H O D Z Ą  s

Godz: Min:
z W arszaw y do Sosnowca (pociąg  pospieszny 6—30 rano.

i Granicy (pociąg  osobowy 11— „ rano.
do A lexandrow a . . (pociąg  d itto  1—33 po połu:
 (p o c iąg  pospieszny 6—30 rano.
do T erespola . . . .  pociąg osobowy 1 0 —  „ rano.
, „  ,  . (pociąg pospieszny 11— „ rano.
do Petersburga  . j  d j t t 0  osobowy l i — .  w nocy

P R Z Y C H O D Z Ą t
d o  W a r sz a w y  ( p o c ią g  p o s p ie s z n y  8 — 51 w iecz ó r

z  S o sn o w ic  i  G ra n icy  (  d it to  o s o b o w y  5 — 88 po  p o łu -
, ( d it to  d i t t o —  3  —  ti po  p o łu :z A lex a n d ro w a  . |  d iU o  p ogp . (r a zem  z  G ran iczn ym .

z T e r e s p o l a  d it to  o so b o w y  5 — 36 po  p o łu :
ti „ . . u ™ .  /  d it to  p o s p ie s z n y  5— 20 p o  po łu :

z  P e te r sb u r g a  . . . [  o s o b o w y  4 - 1 0  rano.



W ystaw a K rylow a Zachęty Sztuk Plę- 
knyeh, c o d z ien n ie  w H o te lu  E u ro p e jsk im .

 W ystawa obrazów ś.p . Simtnlera w pałacu lir. Po
tockich, otwarta codziennie od godziny H ej rano do 
6ej wieczorem. Wejście kop. 15.

MUZEUM SZTUM. PIĘKNYCH, w P a ła c u  K a- 
z im ierow sk irn , w paw ilo n ie  n a  le w o , we C z w artk i i N ie 
d z ie le  b e z p ła tn ie , od  godz: lo e j  r a n o  do  z ej po  p o łu d n iu .

P rz y  u licy  K ró lew sk ie j N r  411, we 
Ś rodę , to  j e s t  dn ia  14 b. m ., p ierw sze 

p rzed staw ie u ie  W yższej M agji , P ro fe sso ra  A ntonio  
P h ilad elp h ia  z W ęg ier. — 6 9 5 0 — (15425)

ALKAZAR.

ts; Ja

OS TRYGI
OstendzUle 1 H o lsz tyń sk ie ,

....................  z  F le n sb u rg a , co d z ien n ie  św ieże, n a d ch o d zą  do
H a n d lu  W in  i  D e lik a te só w  A. B ocquet, w  G m achu  T e a 
tra ln y m . __________ ( 2 - 0 ) ___________— 7002 — (15574)

O strygi Holsztyńskie
z F lensburga,

o trz y m a ł h a n d e l Ant. S tępkow skiego.
(16 — 0) (14597) — 6536 —

KALAFIORY ALGIERSKIE,
SERY F raneiizh le , B rie  iN e u c h a te l ,  o trz y m a ł S k ła d  

Ant. S t ę p k o w s k i e g o .
(2— 3) — 6997 — (15583)

W  d n iu  7ym  P a ź d z ie rn ik a , pom ięd zy  I 2 s tą  
w nocy a  3 c ią  g o d z in ą  z ra n a , sk rad z io n e  zo- 

j f c p j  s ta ły  p rzez  w y łam an ie  sz tab y  że lazne j w sta jn i, 
we W si B o czk ach  w P ow iecie Ł ow ick im , Trzy 

HOME z C hom ontam i K rak o w sk iem i czarn em i, a  m ian o 
w ic ie : 1) W a ła c h  sz p ak o w a ty  c iem ny, la t  5V»; 2) O g ier 
b ru d n o -k a sz ta n o w a ty , z  gw iazd k ą , la t  5 '/ 2 ; 3) K lacz  sk a ro - 
g n ia d a , lu t  3. U p ra sz a  się  O soby, k tó re b y  z d o ła ły  w y k ry ć  
sp raw cę  te j k ra d z ie ż y , do n ieść  W łaścic ie low i ty c h ż e  ko n i 
P . T a u c h e r t, w B oczkach , s ta c ja  Ł ow icz, a lb o  n a jb liż sz e j 
W ła d z y  P o licy jn e j, za  n a g ro d ą  ja k ie j  sam  ż ą d a ć  będzie .

(1 — 3) — 6966— (15493)

G ruszki P aryzkie (P o ire s  D uchesses); 
J a b łk a  T yrolsk ie  (rozm arynow e). 
W inogrona b ad eń sk ie  i p e sz te ń sk ie  (k u rac y jn e ) 

co d ru g i dz ień  św ieże; Owoce M a rsy lijsk ie  (F ru i ts  
G laces) w ozdobnych  p u d e łk a c h  ja k o  i w sy rop ie ; 
CzeUolaila fra n c u z k a ; B isk w ity  f ra n c u sk ie  i  
an g ie lsk ie  Pieknick , T ru fle  i  Uham pi- 
gnony,n ad esz ły  do H an d lu  S.Rozinanltha,No- 
w y-S w iat. (1— 3) — 7003— (15,578)

P rz e d  cz te rem a  ty g o d n iam i zgubionym  zo
s ta ł  B  O W  O B  na zastaw ione  

  w B anku  P o lsk im  K osztow no
ści , N r  31,526, w ydany  n a  im ie L e ja R a n c m a n a ; o ra z K sią -  
ż e c z k a L e g ity m a c y jo a  n a  im ie G e len d e ra  D aw ida. U p ra sz a  s ię ’ 
o zw ro t p o d  N r  1011, do W łaścic ie la .

(1— 3) — 7010— (15597)

TRAW SPORT

JABŁEK TYROLSKICH,
•  ja k o  to : R o sm arin  1 m a, R o śm a rin  2 -da , E d e lro th e  

K oen ig saep fe l, T a ffe ta e p fe l i M a sch an sk e r, n n d sz e d ł 
9  do dom u handlow ego , p o d  firm ą  A dolfa Śehlffo  

rigfe W iadom ość w K a n to rz e  p rz y  u licy  G ran iczn e j, p o d  
“  N r  1077D.S»

TEATR WIELKI.
D ziś: ( l - s z y ra z )  Z B Ó J C Y  n a  do chód  P .K ró likow skiego ' 
Ju tro :  B a le t M A T A K Z Y Y A ( 9 . t e  w y s tą p ie n ie  P . Cow  

q u i) .

— 7020 — (15,615)

TEATR ROZMAITOŚCI.
J u tro :

KUKS GIEŁDY W iR H U  W 8K IEJ.
D nia  3 (15) P a ź d z ie rn ik a  1868 i .

Monety i  Papiery.
P ó ł im p e r ja ły  R o sy jsk ie  rs . 6 k: 2 
D u k a ty  H o le n d e rsk ie  rs: 3 k : 42*/2 
Obligi sk a rb o w e 100 rs:, (op rócz  kup : 
L is ty  Z a st: 3 okreBU, I  s. z a  rs: lo o . 
L is ty  zas t: 3 o k resu , I I  s., z a  rs: 100 
L is ty  likw idacy jne  za  ru b : sr: lo o  
N o w a R o s: poży czk a  prem : z  r : 1864 

» » „ z r: 1866
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z r: i 860 
A kcje D rog i żel: W a r: W ied : z a  sz tu k ę  
A kcje D rogi żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje G łów: Tow. R o s : D róg  Żelazn: 
A kcje D rog i że lazne j W arsz-.-T eres: 
O b ligacje  ko lei Ż e lazn e j T e re sp o lsk ic  
A kcje  F a b ry c z n o -Ł o d z k ie  . . . .

Żądano P ła c o n o

Ruble i kop: sr.
— — —
84 75 84 25
80 — 79 67

IX 6 0 - 75 67 25
136 50 135 75
133 50 — —

86 50 — —
— — — — ■
64 83 63 50
--- — — —
— — 93 —
--- — 90 —  .*
--- u- : —

s: 1 25%  rs: — k: —  

-  118% »■
rs. — k.L o n d y n  3 M. l fu n t st: r s :  7 k:

P a r y  i  W eksel 2 m. za  300 fr: rs : 87 k. 30 rs . — k. — . 
t^ ie d e ń  Wek: 2 m . z a  150 w .a : rs . 104 kop: —  r s . '— k . -

Ceny Targowe W arszaw skie. — D n ia  14 P»^' 
d z ie m ik a , p ła c o n o : Z a  k o rzec  pszen icy  o d  rsr. 5 kop: 85 
r s . 7 kop: — ; ży ta  od rs. 5 k. 10 do rs: 5 k: 35; ow sa od r s r . 3 
kop: — do rsr. 3 kop : 30; g ry k i od rs: — kop: — do  rs : ' '  
kop : — k a r to fli od rs. 1 kop: — do rs : 1 kop: 12.

Okowity płacono, d. 14 Października, za wiadro od rs.3 
k. 833/„ do rs. 3 k. 90; za garn: od rs: 1 k. 25 do rs: 1 k. 27.

" w D r u k a r n i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o .— Z a  p o zw o len iem  C e n z u ry  R z ą d o w e j,— R e d a k to r ,  W ac ław  S z y m a n o w s k ą

BOBA TEK.



DODATEK do KTOJERA WARSZAWSKIEGO Nr 227.
C zw artek.  Dnia 3  (15) Października.  —  Rok 1868.

PrasjJe®**®1* do Warszawy*
Cieszkowski K arol oby: z K rakow a n r  414; Czeczot Konst: 

oby: z Krakowa n r 634a; Chrzanowski E dm und obyw: z Fe- 
trokow a n r I396a; E itn e r  A nt. oby: z P russ n r  2458; C i 
sowski L auren ty  oby: z P rus n r 329; Kwiatkowski W ładys: 
oby: z Płocka n r  1065; Hr: Łuszczew ski P aw eł oby: z Pęcie 
n r 1574; M ichels E dw ard  oby: z zagranicy n r  1 4 0 3 ; Niemo- 
jew ski Stan: obyw: z Podzam cza n r 634a; Zieliński Adam 
oby: z Łęczycy n r 324.

Uyjeelntli z Warszawy!
Bispink J a n  i Jó ze f obywatele do Grodna; .Czosuowski 

Tadeusz obyw: do Płocka; Olęcki Ju ljusz  obyw: do Grodna; 
Podowski J a n  oby: d i  W łocław ska; Suchodolski Stan: oby: 
do Częstochowa; Hr: Tarnow ski Ja n  obyw atel do Krakowa; 
Zakrzew ski N apoleon oby: do Poddębic.

Wiadomości Literackie.
— N er 41 niuMzczu, wyszedł z d ruku  i zaw iera: D o

broczynny zak ład  dla nauczycielek w Londynie, p. M. Ilnicką; 
Czy mu się powiodło ? powieść K im bala (p rzek ład  z angiel
skiego) (c. d ) ;  T rzy ustępy z poem atu „G óralka", p .J .K .b .;  
Przegląd  tea tra lny  : A drjanna L ecouvreur, d ram at w pięciu 
ak tach  Scribe’go, p. E dw arda  Lubowskiego; Z podroży po
Indostanie, przez Cli:; D robne listki.

— Opiekun Domowy, N er 41, wyszedł z druku i 
z aw ie ra: Jab ło n n a  pod W arszaw ą (z drzeworytem); przez G.; 
Jaśm in  i róża, poezja, przez K. P.; Świetne wychowanie i 
szkoła nieszczęścia, p. Adam a Pługa (c. d .); Czarownice l 
czary, nap isał Mścisław K am iński; Cuda elektryczności, W 
E lektro-m agnetyzm  (z ryciną), przez M. K.; Rozmaitości; 
K orrespondencje od R edakcji O piekuna Domowego.

Zniżenie ceny do połowy!
Z aw iadam ia się PP. Studentów  W ydziału L ekarskiego, że 

autorow ie „A natom ji opisowej c iała  ludzkiego" PP. D oktoro
wie Ludw ik N eugebauer i Jan u sz  F erd . Nowakowski, zniżyli 
w nowem odbiciu cenę d z ie ła  rzeczonego o połowę, a  to  w ce
lu przyjścia w pomoc uczącej się m łodzieży, dozwalając n a 
bywać każdy  tom  oddzielnie.—W e wszystkich więc księg ar
niach Panow ie Studenci medycyny dostać mogą: Tom l-szy  a- 
natom ji zaw ierający: osteologją, syndesm ologją j m iologją za 
rs: 1 kop: 50, oraz tom u drugiego zaw ierającego splanchnolo- 
g ją  (naukę o wnętrznościach) i embrylogią (naukę o rozwoju 
p łodu ludzkiego), tak że  za rs: 1 kop: 5 0 . Całe to pożytecz
ne dzieło ozdobione je s t  licznemi drzew orytam i w tekście.

— 6845 —

d o n i e s i e n i a .
B llK  P#Ł§ttI

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 10 (2 2 ) P a ź 
dziern ika  1868 r., o godzinie I2ej w południe, odbywać się 
będzie licytacja w Sali Posiedzeń B anku Polskiego, przez opie
czętow ane dek laracje  złożyć się mające, na dostawę w ciągu 
roku  1869, 4 0 0 ,0 0 0  funtów szm at do Z akładu  F abryk i Pap ie
ru  B anku Polskiego w Jeziornie.

Cena do lic ita c ji in m inus ustanowiona, wynosi rs. 2 kop. 85, 
za  każde 110  funtów szm at, licząc już  wraz z ich odstawą do 
papierni. .

K o n trak t zawartym  będzie z podejmującym się dostawy, 
po cenie najniższej. Do licytacji żądaue je s t  wadjum rs. 1,000 
w gotowiźnic, lub w papierach  publicznych krajow ych procen
towych, k tó re  u trzym ującem u się przy dostawie, na  kaucję za 
trzym ane będą.

Szczegółowe w arunki tej dostawy, przejrzeć m ożna każdo- 
dziennie, wyjąwszy dni św iątecznych, w B iurze Naczelnika 
K ancellarji B anku Polskiego, lub też  w B iurze Z arządu  P a
pierni w Jeziornie.

Chcący podjąć się tej dostawy, winni złożyć lub nadesłać 
deklaracje opieczętowane, bez skrobań  i przekreśleń, podług 
poniższego wzoru napisane, pod aresem : „ D o  własnych rąk  
P rezesa  B anku Polskiego, franco, z napisem : D eklaracja  na 
dostaw ę Szm at d la  Z ak ład u  Pap iern i w Jeziornie.

D eklaracje  takow e do k tórych dołączony być winien dowód 
na złożone wadjum w Kassie B anku Polskiego, przyjm owane 
będą  do dnia 10 (2 2 ) Październ ika, do godziny I2ej w południe.

Y ice-Prezes,
Rzeczywisty R adca  Stanu, (podpisano) R o g u s k i  

N aczelnik K ancellarji, (podpisano) J . M a k u l e c .
W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .

W sk u te k  ogłoszenia B anku Polskiego z dnia 17 (29 ) W rze
śn ia  r. b., N r 34,466, składam  niniejszą deklarację, mocą k tó 
rej, obowiązuję się dostarczyć Zakładow i Papierni w Jeziornie, 
w ciągu roku  1869, 4 0 0 , 0 0 0  funtów Szm at, za wynagrodzeniem 
po (wypisać cenę literam i) za każde 110 fun t. szm at. W  do
stawie tej zastosuję się ja k  najściślej do warunków licytacyj
nych, k tó re  mi są znane. Kw it K assy B anku Polskiego na 
złożone wadjum w kwocie rs. 1,0 0 0 , w załączeniu sk ładam , 
k tó re  to wadjum gdybym się przy dostawie nie utrzym ał, sam 
z Kassy B anku odbiorę.

M ieszkam  w NN.
P isałem  w NN.
Dnia.

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
(3— 3) — 6741—(D.  W. )

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus.

Podaje do wiadomości, że w d n i u 7  (19) Październ ika r.b ., 
o godzinie l l e j  rano, w Szpitalu  Dzieciątka Jezus, przed 
delegowanemi Człoukam i R ady Szczegółowej tegoż Szpitala, 
odbędzie się głośna in plus licytacja, na wydzierżawienie 
L okalu  w kam ienicy szpitalnej przy ulicy Śto-Krzyzkiej pod 
N r 1335, na lm  piętrze, sk ładający  się z 5ciu pokoi z ba l
konem, przedpokoju, kuchni, drw alni, góry i piwnicy. L o 
kal ten  wydzierżawiony zostanie na  risico niew ypłatnego 
dzierżawcy do czasu expiracji kon trak tu , to je s t do dnia 
19 Czerwca (1 L ipca) 1869 roku, od ceny rocznej rs. 495. ' 

Bliższa wiadomość w K ancellarji Szpitalnej każdodziennie 
powziętą być meże.

Zastęp. Prezydującego,
Członek Rady, R adca Kollegialny, 

R o g o z i ń s k i .
Pom ocnik Nadzorcy Szpitala,

M u c h a r s k i .
(2—3) — *935— (D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
SZ PIT A L A  D ZIEC IĄ TK A  JE Z U S  w W A R SZA W IE.

Podaje do wiadoińości, iż w  dniu 10 (22) Październ ika  
r . b ,  o godzinie 11 ej z rana, przed delegowanymi Członkam i 
R ady Szczegółowej Opiekuńczej Szp ita la  Dzieciątka Jezus, 
w Gmachu tegoż Szpitala, odbędzie się powtórna L icytacja 
przez deklaracje opieczętowane in minus, od cen na  praetium  
ustanowionych, na dostawę dla tegoż Szpita la, przez rok  
1869, czyli od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r., do dnia 1 ( 13) 
Stycznia i8 7 o r .,  niżej wymienionych M aterjałów  ubiorczych, 
a m ianowicie:

P łó tn a  kolorowego, Ceraty z jednej strony lakierow anej, 
P łó tn a  deseniowego szerokiego i wązkiego, R ew ańtuchu sze
rokiego, Perka lu  białego, Pantofli skórzaunych, Taśmy na 
bandaże, Szlafroków letnich i Szlafroków sukiennych.

Ilość powyższych dostaw, ceny na p rae tiu m ,o raz  wysokość 
wadjum do każdego szczegółowo przedm iotu oznaczone, obej
m ują w arunki licytacyjne, k tó re  każdodziennie, z wyjątkiem 
świąt, w godzinach biurowych, w K ancellarji Szpitalnej przej
rzano być mogą. ,

D eklaracje według niżej wskazanego wzoru napisane, pou- 
pisem i wyrażeniem  miejsca zam ieszkania licytanta opatrzo
ne, wraz z dowodami na wniesione wadjum do Kassy Szpi
talnej, sk ładane być winny w dniu do licytacji oznaczonym, 
najpóźniej do godziny l l e j  rano , na  r ę c e  Członka R ady Z a
wiadującego częścią nadzorcz.ą, lub jego pomocnika.

D eklaracje skrobane, przekreślane, poprawiane, m epodpi- 
sane, albo wyrażeniem  m iejsca zam ieszkania licy tan ta  nie- 
opatrzone, przyjętem i n ie będą.



-  II -

WZÓR DO DEKLARACJI.
W skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej Opiekuńczej Szpi

tala Dzieciątka Jezus w Warszawie, z d n i a ......................niżej
podpisany deklaruję niniejszem, iż obowiązuję się dostawiać 
dla rzeczonego Szpitala, przez czas od dnia l (13) Stycznia 
1869  r, do dnia i (13) Styczniai870 r.

(Tu wymienić rodzaj podejmowanej dostawy i za jaką cenę). 
Kwit na złożone wadjum w Kassie Szpitalnej dołączam. 

Wszelkim warunkom licytacyjnym się poddaję.
Stałe moje zamieszkanie .jest w Warszawie pod Nr N.
Pisałem w Warszawie d n i a .............

(Imie i nazwisko).
Zastępujący Opiekuna Prezydującego,

Członek Rady, Radca Kollegialny, R o g o z iń s k i .  
Pomocnik Nadzorcy Szpitala, J . M u c h a r s k i .

(2—3) — 6767 — (D. W.)

W Dobrach Księża Wola, na trakcie Warszawsko-Ra- 
dom8kim, 31 werst od Warszawy, jes t każdego czasu do 
wydzierżawienia

P R O P I N A C J A ,
do której należy 15 dziesiatyn (l włóka) pszennego gruntu, 
z Łąką i Zabudowaniami. Dla chcącego prowadzić Dystylar- 
nię, je s t Budynek na to umyślnie urządzony. Wiadomość 
w' miejscu. (3 — 3) —6923 —(15398)

Ważna wiadomość!
POTRZEBNY .JEST §PÓŁIIH

do Browaru w Warszawie, w którym wyrabia się Piwa 
Bawarskie, Porter i Piwo Zwyczajne, znaue w W ar
szawie, który może wejść pod bardzo korzystnemi warunka
mi, z Kapitałem od 6 do S tyalęcy Bs. Wiadomość 
W Składzie Piwa w piwnicy przy ulicy Leszno pod N r 655.

(2—2) —6985— (15555)

Pasta i Syrop z owocu
znanego A al e p. Delangrenlcr.

50 Lekarzy Szpitalów Paryzkich Professorów Fakultetu 
Medycznego poświadczyło skuteczność i wyższość tego le 
karstw a nad wszelkie inne dla wyleczenia katarów, 
grypy, zapalenia gardła 1 piersi.

Raccahout Arabskie P. Delangrenier.
Środek ten potwierdzony przez Paryzką Akademję Me

dyczną, leczy słabości żołądka i kiszek, przyspiesza powrót 
do zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabezpiecza 
od gorączki tyfoidalnej i chorób epidemicznych.

W Paryżu na ulicy Richelieu, 26; w Warszawie jedynie 
w Składach Materjałów Aptecznych Wgo Gallego i Ludwika 
Spiessa. (2—24) —6678 —(17511)

1  Ceny znacznie zniżone.
W Handlu Galanteryjnym, Leonarda Kowalew
skiego,, p rzy  ulicy Krahov'skie-Przedmieście Nr 

S  445, wprost b. odwachu.
Wszelkie Perfumy, Pomany, Mydła, Farby do wło

sów, Wody i Octy tualetowe, Cremy, Pudry, Róże,

f Blansze, Eliksiry i Proszki do zębów i inne kosme-

f tyki, z dniem niniejszego ogłoszenia, sprzedawać się 
będą po cenach tak  zniżonych, że każdy o tem  przy 
kupnie z łatwością przekonać się może.

(1 — 6) — 7012 — (15,598)

sPrze(^aDiat a mianowicie: Różne 
MEBLE, Sprzęty gogpodnrskłe. a 
także i Suknie. Róg Marszałkowskiej iZ ie -  

*  lonego Placu, Nr 60  nowy, dom W ilanda, na 
2m p ię trze .— Tamże są potrzebne R A U fN Y  uzdatnione 
W krawiecczyznie. 2—3) —6993—(15552)

hummh mam wmnu 
JULJANA PENKALI

D A W N I E J

przy ulicy Senatorskiej, Nr 459.
Po powrocie Właściciela z zagranicy, otrzymał już wszystkie towary zakupione tamże, a mianowi

cie: Obicia meblowe, Dywany, Firanki, Chustki, Himalaja, Szale i Chustki wigoniowe i tartanowe, 
Płótna, Bieliznę stołowę i wielki wybór materjałów na suknie, jakoto: Draps d’or, Serge, Impermeable' 
Drap de Satin (rodzaj sukna na kostjumy), Popeline, Cachemir, Panama, Camólćon i wiele innych’ 
które sprzedaje od 37 7j kop. za łokieć.

11
nowo urządzony na l«eni piętrze

zaopatrzonym jest w znaczny wybór Okryć jesiennych i zimowych kostjumów i Sukien gotowych, oraz 
Kapeluszy, Czepków, Ubranek i tym podobnych artykułów mody.

(2— 3) — 6897—15,317)
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Drzewo opałowe tanie.
W  M a g a z y n ie  A .  Ł I E I » T H . I E , p rz y  u lic y  T a m k a  N r  4 

now y, ceD y D rz e w a  s o sn o w e g o  w s z tu k a c h  n a  R s .  l K o p . 5 , 
R s. 1 K o p . 3 5  i R s .  1 K o p . 65 ; O lszo w eg o  n a  R s . 1, R s . 1 
K op . 20 i  R s .  1 K o p .  50 , s ą  t a k  n iz k ie ,  ż e  ilo ś ć  w y ró w n y - 
w a ją c a  s ą ż n io w i w so sn o w y m  d rz e w ie , n ie  w y n ie s ie  j a k  R s . 8,
w o lszo w y m  R s . 9. P r z y te m  M a g a z y n  z a o p a t r z y ł  s ię  w D r z e 
wo g ru b s z e  z e  s ta r o -d rz e w u , s z c z e g ó ln ie j d o b r e  n a  p o d p a łk ę  
do W ę g la  k a m ie n n e g o ;  j a k  ró w n ie ż  w  D rz e w o  s ą ż n io w e  
tw a rd e ,  o lsz o w e  n a  R s . l o ,  b rz o z o w e  R s . i i  s ą ż e ń .

(2 — 10) — 6676  — (1 4 8 8 9 )

Młynki do czyszczenia zboża,
'•li*ps*oiipJ konstrukcji, P °  R s . 25 s z tu k a ,  s ą  do  n a 
bycia  w D o m u  H a n d lo w y m  R om leronskl et Comp , 

N o w y -Ś w ia t N r  67 , w p ro s t  K o p e r n ik a .
(1 —  12) — 6 9 8 6 — (15554)

Zakład Mleczny
i s tn ie ją c y  n a  N o w y m -Ś w ie c ie  p rz y  W o d o c ią g u ,  p o d  N r  1303 , 
p rz e n ie s io n v  z o s ta ł  n a  u l ic ę  S to  K r z y z k ą  p o d  N r  1 3 4 3 , d o m  
p ia ty  o d  N o w e g o -Ś w ia tu . 0  c ze m  O so b y  in te r e s s o w a n e  z a -  
w ia d a m ia  s ię .______________(3 _ 3 ) - 6 8 8 0 - Q 5 3 4 0 )

W  O b o ra c h  d o  Z a k ła d u  M le c z n e g o  w O g ro d z ie  S a s k im  
n a le ż ą c y c h ,  je d n e j  p rz y  u lic y  K ró le w s k ie j  N r  2 5 , a  d ru g ie j  
p r z y  N ie c a łe j  N r  7 n o w y , d o s ta ć  b ę d z ie  m o ż n a  p r z e z  c a ł ą  
z im ę , w p ie rw s z e j o d  d z is ia j ,  a  w  d ru g ie j  o d  l6 g o  b .  m .,  ^

Mleka prosto od krowy, Śmietanki
i Mleka zbieranego; w p iw n ic y  z a ś  Z a k ła d u  w O g r o 
d z ie  S a s k im , o p ró c z  p o w y ż sz e g o  N a b ia łu ,  s p r z e d a w a n ą  o ę -  
d z ie  Ś m ie ta n k a  k re m o w a , o r a z  M a s ło  z w y c z a jn e  i ś m ie t a n 
k o w e . D la  u n ik n ie n ia  n a d u ż y ć  z e  s t r o n y  s łu ż ą c y c h  p o s y ła 
n y c h  p o  n a b ia ł ,  m o ż n a  b r a ć  ta k o w y  z a  k a r tk a m i  ty g o d n io 
w o p ła tn e m i  (l 2— 3) — 6 9 5 5 — (1 5 4 2 8 )

N O W O ŚC I W SZELKIE
w z n a c z n y m  d o b o rz e  n a  porę Jesienną 1 zimową o d e b r a ł  i p o le c a  p o  ta n ic h  c e n a c h

SKŁAD BŁAWATÓW, PŁÓTNA 1 GOTOWYCH DBIOROW
I R  a b i d i S u J i n i i s a u

W  T O R C M I U ,
<146 Ulica Szeroka 446.

........................ ,  , „ „ .lo im u ie  s ie  w y k o n y w a n ia  w s z e lk ie h  r o b ó t  p o d łu g
Z a ra z e m  d o n o s z ę  j a k  n a ju p r z e jm ie j ,  z e  i n a d a  p  J ^  | f c o  w  s k ła d z ie  m o im  w y b ra n y c h ,  

s z y c h  m o d e li  p a r y z k ic b ,  t a k  55 b ła w a tó w  j a k o  1 p łó c ie n ,  J  — 6Q 33— ( j 5 ,5 7 7 )
( 1 - 2 )



-  IV -

PRZECIW 
A ptekarza LEVASSEUR.

Leczą rzchło i niezawodnie nsijuporczywsze astm y.  
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy de la Mon- 

naie 19; w Warszawie jedynie w Składzie Materjałów 
Aptecznych Wgo Galie. (31—0) (1504—3735)

H. ISE m echanik w  BERLINIE.
Schillingstra8se Nr 23. Comptoir: K aiserstrasse, Nr 46.

Poleca swoje Maszyny dla fabrykantów 
kapeluszy, szmuklerzy, mosiężników, bla
charzy, odlewni czcionek, lampiarzy, fa
brykantów szrub metalowych, piły central
ne nogą. poruszane dla stolarzy, etc. Ma
szyny do gięcia obręczy i wiertarnie etc. 
dla kowali, ślusarzy i t. d. Balansjery do 
prassowania, wytłaczania i stęplowania pa
pieru, tektury, skóry, blachy, glinki etc 
Prassy do mydła i farb, Walcownia z gra
nitu, Młynki do tarcia farb, Windy, Wen
tylatory, Pompy etc.

(4 — 10) —6665—(14,645

O S O B A  zdrowa ze świeżym pokarmem, ży
czy sobie przyjąć Dziecię do piersi. Wiadomość 
przy ulicy Nowy Świat Nr 1305, u Akuszerki. 

(1— 1) —7006— (15581)

tjjjf DRZEWA i KRZEWY
O w ocow e i  Ozdobne

jako to: Gruszki wyborowe je 
dnoroczne szczepione, sztuka 25 kopiejek, najnowsze 
50 kop:, za 100 sztuk w 25 gatukach rs: 20, za sto 
sztuk w 50 lub 1 0 0  gatunkach rs: 25: Gruszki trzy 
i cztero-letniego szczepienia do wyboru, sztuka 50 
kop:, a 100 sztuk rs: 45, za 100 sztuk naszego wy
boru rs: 3 0 . Jab łek  jednorocznego szczepienia w naj
wyborniejszych gatunkach, sztuka 25 kop:, gatunki 
najnowsze po 50 kop:, za 100  sztuk w 25 gatunkach 
rs: 20, za 10 0  sztuk w 50 lub 80 gatunkach rs: 25; J a 
błek 3  i 4 -letniego szczepienia sztuka 50 kop., 100 
sztuk do wyboru 45 rs:, za 100 sztuk naszego wybo
ru rs. 3 0 ; Wiśnie i Czereśnie 3 i 4-letniego szczepie
nia sztuka 50 kop:, za 100 sztuk do wyboru rs: 45, za 
1 0 0  sztuk naszego wyboru rs: 30; Orzechy włoskie 
6-letnie sztuka od 30 do 50 kop:; Orzechów laskowych 
wielko-owocowych od 15 do 30 kop:; Winokrzewy 
w najwyborniejszych gatunkach od 15 do 50 kop: za 
sztukę; Brzoskwinie wczesne od 75 kop. do rs: i za 
sztukę; Morele od 75 kop: do rs: 1 za sztukę; Maliny 
wielko-owocowe dwa razy rodzące do roku, sztuka 
7 ' / a kop:, za 60  sztuk rs: 3; Porzeczki wielko-owocowe 
od 7*/2 do 3 0 kop:; Agrest wielko-owocowy sztuka 
15 kop:; Róż sztamowych, remontante, Herbatnych i 
z wyspy Bourbon sztuka od 75 kop: do rs: 1; Róż 
krzakowych od 30 do 50 kop: za sztukę i Wiele in
nych drzew i krzewów do ozdoby i do sadzenia klom
bów, których cennik będzie w krotce ogłoszonym. 
B r a e i t a  B A R D E T ,  przy ulicy Senatorskiej, Nr 
468/9, naprzeciw Kościoła S-go Antoniego. Tamże 
można zawsze dostać Bukietów ze świeżych kwia
tów na zamówienia, oraz Cebul kwiatowych w naj
piękniejszych gatunkach (3—3) —6812— (15,193)

Do sprzedania za cenę bardzo umiarkowaną

Różne Meble,
jako to : Garnitury małe kozetową robotą; M»' 

honiowy rypsem kryty, Mahoniowy adamaszkiem amarantO' 
wym kryty; Orzechowy rypsem koloru Bismark kryty, i M»' 
honiowy używany adamaszkiem zielonym kryty; Szafy, Ko- 
mody, Biurka, Łóżka, Umywalnie, Toalety, Stoliki do kaik 
Kredens i Szafeczka do łóżka, mahoniowe, orzechowe i je- 
sionowe. Ulica Chmielna N r 1524, czwarty dom od Nowego- 
Światu, na dole. (2 - 3 )  - 6 9 5 4 —(15429)

Z tP E L SA  WYPRZEDAŻ
DRZEWA OPAŁOWEGO TWAR

DEGO 1 MIĘKKIEGO W  SĄŻNIACH,:
ze Składu S C *

Nr 14, ulica Dobra, nad Wisłą, obok Główne
go Wodociągu.

Obstalunki przyjmują się w Składzie na miejscu,
W Kantorze Loterji i Wekslu Henryka Glilcksohn i 

Spółka, Krakowskie-Przedmieście, Pałac H r Potoc
kiego.

W Składzie Papieru Rakoczego, Plac Teatralny, 
dom dawniej Petyskusa.

_  (5 — 6) —6780—(15,103)

Fortepjan Orzechowy W iedeński,
w dobrym stanie;Garnitur MEBLI orzechowycbi 
B ierk o  męzkie i kobiece, U m yw alnia: 

S to lik i, Łozka, są do sprzedania. Krakowskie-Przed' 
mieście, PałacKazimirowski, oficyna na prawo, schody czwartfli 
drugie piętro. (2 - 3) — 6976—(155 1 3 )

1VA N A L E W K A C H
domu Machotkina. (3—3) —6 9 4 9 —(15,491)

Fortepjan Palisandrow y
używany, prawie o 7miu oktawach, z Fabryk 
Kralla i Seidlera, jest do sprzedania za bardz<> 

przystępną cenę, przy ulicy Chmielnej, w domu W żnej Fio* 
rentiniowej Nr 15654, mieszkania Nr 4.

 (1—1) —7011—(15596)

Pianino Mahoniowe
o 7miu oktawach, nowe, z śpiewnym głosem, j> 
do sprzedania lub do wynajęcia za najpr- 

stępniejszą cenę; oraz F O R T E P J A N  Mahoniowy o < f 
oktawach, w najlepszym stanie, za Rs 45. Wiadomość ‘ 
ulicy róg Sto-Krzyzkiej i Zielnej Nr 13 29, na lm  pit
gdzie balkon. (2—3) —6952—(15424)

j  -SI&1P,-  ^  L S B J  1— 1 1— 1 I B I  ®

ffl? przy ulicy Mazowieckiej, pod Nr 1346D.
^  (2- 3) —6787—(15,121)

Przy ulicy Nowy-Świat Nr 1294 (2 8 ), jes t do najęcia

Salon z Przedpokojem ,
z Meblami lub bez.

Tamże są do sprzedania Różne M E B L E -  
________________ (3—3) — 6818—(15200)_______

W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


